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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu.
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Demokracja u nas, a za granicą.
Potęgę i bogactw o wielu m ocarstw  światowych, 

stworzyła rzetelna praca oświeconej demokracji.
Z jednoczona praca wszystkich warstw społecznych, 

stworzyła bogactw o Ameryki, Anglji, Francji, Belgji, 
C zech i t. d.

Robotnik, cnłop i inteligent pracowali tam wspólnie 
przy warsztacie pracy i dziś te państwa cieszą się skar­
bami, dobrobytem  i oświatą.

W Polsce natomiast im kto ma więcej plew w g ło ­
wie, tern głośniej krzyczy, ze nikt inny, tylko on jest 
„praw dziw ym 11 demokratą, a reszta to „zacofańcy*.

Kiedy jednak zagran iczn i. demokraci mają p o ­
kończone uniwersytety, szkoły fachowe i przeróżne 
kursa, to u nas „prawdziwa* demokracja z całych okrę­
gów wyborczych stawia na listy .wyłącznie ludzi naj­
wyżej z kilkoma klasami szkoły powszechnej, bo nasi 
„postępowcy* uważają światłego człowieka za arysto­
kratę, a dopiero człowiek bez wykształcenia i analfa­
beta ma prawo u nas być demokratą. Jednem  słowem 
człowiek z ukończonym  uniwersytetem, choćby syn lu ­
du, ale noszący czarne spodnie, musiałby dopiero przejść 
chorobę m ózgow ą i zgłupieć, a potem  dopiero zali- ! 
czono by go do „postępow ców*.

Całe prawie obozy polityczne nasze, składają się j 
z takich postępow ców , którzy nie znają nawet geografji i 

swego państwa, nie mają pojęcia o gospodarce państw o­
wej, a w sejmie kiwają głowami. D latego to właśnie 
pojęcia „demokracja* i „postęp* zostały u nas zniesła­
w ione 1 zdeptane, a sztandar postępow y naduży­

wany i zbrukany nieczysteni interesami partyjnemi 
nęci dziś już tylko karjerowiczów politycznych, ludzi
0 brudnych łapach i sumieniu, którzyby djabłu duszę 
dali za mandat.

Dzisiejsi przywódcy polskiej demokracji bowiem  
pragną schłopienia polskiego narodu,

Tymczasem dem okracja zagraniczna zrobiła in? 
czej, bo uszlachciła robotnika i lud.

Tak stało się np. w Czechach, gdzie „sedlak% 
czyli chłop, ma kilkanaście m orgów  gruntu (bo go  nie 
dzieli), kilkanaście sztuk rasow ego bydła, roci maszy­
nami rolniczemi, je pączki, ma w dom u fortepiany’
1 czyta kilka pism dziennie.

Ten dobrobyt dała czeskiemu chłopu oświata 
i prawdziwa demokracja. Nasza demoKracja obiecuje 
chłopu w czasie w yborów  płoty z kiełbas i złote m osty, 
a dała mu nędzę, wsącza w niego jad partyjny, a 2 a 
przedstawicieli do sejmu daje mu ludzi, którzy cały 
ten nasz „p o stęp “ zupełnie ośmieszyli.

W imię dobra narodu taka demokracja zwalczana 
być musi, a musi się rzucić fundament ndwej dem o­
kracji. Ta now a dem okracja ma się op 'eiać nie na du- 
szołapstwie przy wyborach, ale na oświeceniu, podnie­
sieniu i uszlachceniu ludu.

To uszlachcenie nastąpi przez podniesienie ośw ia­
ty powszechnej i przez bezpartyjną, a m ądrą prasę dla 
ludu. Takiej prasy dziś jednak niema wiele. Prasa bo 
wiem ludowa aż roi się od wzajem nych obelg i przezwisk, 
a naiwny czytelnik uczy się często tych głupstw  na pamięć
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D opiero po podniesieniu materjalnem i duchow em  1 
ludu i najszerszych warstw narodu, będzie można mó- | 
wić o prawdziwej demokracji w Polsce. Na razie nasze 
partje dem okratyczne to olbrzymie obozy ciemnych j 

tłumów, prow adzonych przez kliki karjerowiczów. Nic 
też dziwnego, że większość narodu obaw ia się rządów 
naszych dem okratów , znając ich zdolności fachowe 
i zapobiegliw ość o własną karjerę i woli raczej rządy 
bezpartyjne, które mu będą mniej mówiły o dem o­
kracji, ale będą za to więcej bezstronne i uczciwe. 
Smutne to jest, że nasi „postępow cy" tak zaszargali 
sztandar demokratyczny, ale niestety prawdziw e.

Dziś trzeć a będzie wielu lat pracy nim się sztan­
dar dem okratyczny z pleśni pow ojennych oczyści 
z  błota dem agogji otrzepie

Z ygm . Jjubm-touicz.

Praktyczne rady gospodarcze.
Uprawa rzepy ścierniskow ej

Rok ubiegły, słusznie zalicza się do roku klęski 
rolniczej, bo nie tylko, że pasza dla zwierząt dom o­
wych zupełnie zawiodła i tysiącom rolnikom rok ubiegły 
dał się we znaki, obecny rok jest lepszym od  roku 
ubiegłego, jednak znow u kapusty i t. p zawiodły, 
w obec tego byłoby bardzo, poządanem , zająć się w ro­
ku bieżącym upraw ą rzepy ścierniskowej, aby choC 
w  części zastąpić paszę (liści z kapusty dla bydła).

Rzepa uprawia się po rzepaku, rzepiku, wszelkiej 
oziminie, obecnie m ożna siać rzepę jeszcze do lnu i na 
Iniska, po wybranym lnie. Po życie i pszenicy i we 
lnie udaje się rzepa znakomicie i nie tylko, że na ta­
kich gruntach udaje, ale wpływa dodatnio na rolę, 
k tórą ocienia i zatrzymuje w niej dużo wilgoci, powtóre 
wpływa ona korzystnie na tępienie chwastów.

Rzepa potrzebuje zaledwie 8 tygodni do życia, 
jeśli więc zaraz po sprzęcie żyta, czy pszenicy, zasie­
jem y lub do lnu, a więc mniej więcej do połowy 
sierpnia, im wcześniej tern lepiej to we wrześniu będzie 
ona już dojrzałą.

Rozróżniamy kilka gatunków  rzepy, a to jadalną 
i pastewną. W wielu okolicach uprawiają rzepę jadal­
ną zamiast kapusty, którą kwaszą w beczkach, a nawet 
pod pawnym względem  przewyższa kapustę i jest od 
niej smaczniejsza'.

Rzepa jadalna, biała talerzowa jest okrągła o miąż­
szu  delikatnym lub okrągła norym berska o formie ku­
listej, ma skórę białą z odcieniem szatym lub fioletowym. 
Z gatunków  rzep pastewnych zalecamy rzepę reńską 
i rzepę długą, a żółtą.

Co do gruntu rzepa jest mało wymagająca, tylko 
na gruntach zlewnych i łatwo zaskorupiających się za­
wodzi, natomiast na glinkach piaszczystych i piaskach 
św ietne wydaje plony.

Po sprzęcie oziminy należy pole przyorać, raz 
jeden na 5 do 8 cali głęboko. O rkę tę najlepiej prze­
prowadzić zaraz po zbiorze oziminy, lub do lnu wcześniej 
? po  ozim inach pole dobrze zbronow ać na płasko. 
Pod rzepę nie daje się obornika (nawozu), raz, że czasu 
na to niema, a po drugie, świeżo po nawozie zasia­
na dostaje nieprzyjem nego smaku i co najważniejsze, 
pożytek z obornika (nawozu) idzie głównie w liście, 
podczas gdy korzenie są małe.

D obre nasienie rzepy jest jędrne, połyskujące, 
wyrównane, co do koloru i wielkości, tłuste w dotk nięciu.

Rzepa powinna być wysiana około 25. llpca, 
a najdalej do 15. sierpnia, im wcześniej tern lepiej. Na 
m org wychodzi nasienia półtora klg. G dy rzepa zejdzie 
i już ma parą listków, dobrze jest ją zbronow ać, ale 
nie koniecznie. Gdy lato jest suche po zasianiu rzepy 
pole należy zwałować.

Głównym wrogiem  rzepy są pchełki ziemne na­
leży zatem, takie pole posiać popiołem  drzewnym, lub 
skropić w odą pochodzącą z moczenia liści olszynowych.

W pojow ie września, należy rzepę, jeśli jest gęsta 
przerwać. Przerwaną nie wyrzucać, lecz spasać bydlę­
tom. Pó sprzęcie rzepę należy dobrze obrać z liści 
i ziemi i umieścić w piwnicach lub na sklepiskach, 
w miejscu suchem  i okryć słomą, przechow uje się do 
stycznia, a zatem oszczędza się na burakach pastewnych. 
Bydłu nie należy więcej dawać na dzień jak 10 klg. 
posiekaną i zm ieszaną ze sieczką.

Jadalna rzepa szatkuje się podobnie jak kapusta 
i kwasi się ją w beczkach. Rzepa w polu może po­
zostać aż do połowy listopada, w  m iescowościach 
cieplejszych. Z m orga powinno być w średnim  zbio­
rze 150 cetnarów  metrycznych rzepy.

Nasienie rzepy należy sprow adzać albo z Tow a­
rzystw rolniczych, ze Związku Ekonom icznego Kółek 
rolniczych w Krakowie. Firmy, Balhsen w Krakowie 
ułica Karmelicka Nr. 27., łub wreszcie Spółki W spół- 
dzielcze] rolniczej .Podhale* w Nowym Targu. Radzi­
my nasienie wcześnie zamawiać.

Podał swój.

ZYGMUNT^ LUBERTOW ICZ

Przy gasnącej watrze.
D ogasa płomień mojej watry, 
który się do mnie blaskiem śmiał, 
płonące zorzą widzę Tatry, 
a żal odchodzić mi tych skał l

Nie jedno zgasło mi ognisko 
i druch niejeden tak mi zmarł 
i teraz jestem płaczu blisko, 
gdy na gasnący patrzę ż a r !
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Kochałem zawsze kwietną halę 
i tubym  chadzać wieki rad. 
a teraz czuję doskonale, 
że tak mój kiedyś zgaśnie św ia t!

Przeminie jeden dzicn i drugi, 
jakby liść z brzozy zerwał wiatr, 
przepłyną życia rwące strugi 
i trzeba odejść skalnych Tatr !

Dogasa watry żar czerwonej,
•iwy się czasem zerwie dym, 
rozpływa się na wszystkie strony, 
a. moje szczęście gaśnie z nim !,

Promienna zorza złoci drzewa, 
słońce się chyli poza las, 
a cichy żal mi pierś zalewa, 
bo  znów mój jeden dzionek z g a s ł!

Z daleka lasem idzie echo, 
odbrzmiewa w sercu cichy wtór, 
wiem, że mnie znajdzie popod strzechą, 
gdy kiedyś wrócę z szczytów gór !

Ostatnia iskra się dopali, 
ostatni z drzewa spadnie liść, 
trzeba się będzie ruszyć z hali 
i ciemną nocą, lasem iść I

Z nieznanej dzw onek bije wieży, 
szum niesie borem jego ton, 
na halach kwiat zakwitnie świeży, 
lecz ja nie w rócę do tych stron !

Więc jest mi sm utno, gdy się patrzę, 
jak gaśnie złotej zorzy żar 
i każdej iskry żal mi w watrze, 
jak gdyby druch moj dobry marł 1

Walka o władzę toczy się w Polsce już od m ie­
siąca z większą zaciekłością niż kiedykolwiek. Po ga­
binecie Ponikowskiego runęły już od ooczątku czerwca 
dwa gabinety, a to Przanowskiego i Śliwińskiego. Za­
wzięta ta walka o władzę między lewicą, a prawicą, 
przynosi fatalne skutki dla państw a. Państwo bowiem 
m a obecnie prócz długów zagranicznych 400 m iliar­
dów deficytu, a waluta spada czemraz niżej. Okazuje 
się, że jedynie możliwy jest obecnie w Polsce gabinet 
be*partyjny, czyli że niepotrzebnie obalono rząd Poni­
kowski! go.

Wrzenie na Górnym Śląsku. Ludność polska w Ka­
tów. cath, oburzona ciągiemi mordami i napadam i

Niemców na Polaków w niemieckiej części Śląska, rzu ­
ciła sie na redakcje pism niemieckich w Katowicach 
i zniszczyła je granatami. Polacy są przekonani, że 
tylko tym sposobem pouczą N emców, że przestaną 
mordować Polaków.

Wojna domowa w Niemczech. Pomiędzy butnymi 
junkram i pruskimi, którzy wywieszają na swych zam ­
kach chorągwie cesarskie, a pora<ędzy robotnikam i, 
przychodzi do zaciętych walk. Wilka dni tem u tłom 
zdobył pałac butnego junkra hr. Gncisenau, który de- 
putację robotników żądającą zdjęcia chorągwi cesarskiej 
przywitał strzałam i.

Wobec tego tłum pałac zdobył, a strzelających, 
wym ordował.

Pesoł Dąbal zaciekły kom unista został skazany 
za agitację bolszewicką w Polsce na pozbawienie praw 
obywatelskich i na 6 lat ciężkiego więzienia.

To samo należy się jeszcze dwom warchołom,, 
a to ka. Okoniowi i posłowi Łańcuckiemu, którzy są 
najskrajniejszym i demagogami i ustawicznie w yw ołują 
krwawe aw antury.

Klęska bezrobocia dotknęła po wielkiej wojnie 
przeszło 30 miljonów ludzi na swiecie. W Europie sa­
mej jes t z tego  powodu przeszło 12 miljonów ludzi 
bez utrzym ania.

W Polsce liczba bezrobotnych jest ątosunkowo 
nie wielka i wynosi me wiele więcej nad sto tyąjęęy 
ludzi. —

Doficyt na naszych kolejach. Knieje polskie są 
niezwysle tanie i dlatego przynoszą deficyt. Kiedy przed 
wojną dochód za pociągo kilom etr wynosił trzy rub le 
złote, (koło 6 tysięcy marek), to dziś na tej samej 
linji wynosi zaledwie 600 marek.

Rząd polski musi wobec tego podnieść od 1-ego 
sierpnia taryfy przewozowe wd 50 do 300 procent o b e­
cnych cft.n, zniżyć ilość pracowników kolejowych z 16:? 
na 155 tysięcy i t. d.

Zarządzenia przedwyborcze. W Związku z odby­
wającą się walką polityczną miedzy grupami i p a rtia ­
mi. a co zatem idzie i podnieceniem ludności wobec 
zbliżającego się okresu przedwyborczego, min. spraw  
w ewnętrznych przesłał 6 bm. do wszystkich wojewo­
dów okólnik, w którym zaleca dołożenie starań, ab y  
żyoie publiczne miało przebieg norm alny i spokojny. 
W olność agitacji w inna być zabezpieczona dla wszyst­
kich stronnictw, ugrupowań i jednostek, stojących nw 
gruncie państwowości polskiej. W ładze adm inistracyjne 
nie mogą pod żadnym pozorem staw ać przeszkód 
działalności agitacyjnej, o ile rozwija się ona w gra­
nicach prawa. Pogwałcenie przepisów praw a ścigane 
m a być w drodze sądowej. Zgromadzeni*,, których 
przebieg zdaje się sprzecznym z wymogami porządku 
politycznego, muszą uledz rozwiązaniu, jednakże roz­
wiązanie zgromadzenia publicznego, należy uważać jako  
środek nadzwyczajny i ostateczny.
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Czy wolno spisywać umowy w walutach obcych ?
Ministerstwo sprawiedliwości okólnikiem Nr. 594/11 
wyjaśniło, iż zakaz zawierania umów w obcej walucie 
przewidziany w artykule 6 Ustawy z dnia 17 grudnia 
1921 r. (Dz. Ustaw nr. 103, pozycje 741), ma zasto­
sowanie jedynie wtedy, gdy strony, zawierające um o­
wę, są obywate.am i polskimi, stale zamieszkałymi na 
terenie Rzeczypospolitej. Jeżeli przybyli z Ameryki 
i przywieźli zarobione dolary, to  wolno im  płacić ta­
kże dolaram i.

Widoki zblorćw w Starach Zjednoczcnych. Depar­
tam ent rolnictwa w W aszyugtonie donosi, źe zbiór 
ozimej pszenicy da w bieżącym sezonie 607,000.000 
buszli, t. j . o 20,000.000 buszli więcej niż w roku po­
przednim. Z obszaru 1,000.000 akró w, obsianego psze­
nicą jarą , spodziewany jest zbiór 247,000.000 Duszii, 
przy dobrych warunkach. Departam ent handlu Sta­
nów  Zjednoczonych w komunikacie z 1 lipca stwierdza, 
zm niejszenie się światowych zapasów pszenicy, tylko 
Kanada rozporządza jeszcze znaczniejszemi zapasami.

Stan zasiawów w Polaca. W edług wyniku badan 
Urzędu statystycznego stan  zasiewów wogole w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym je s t gorszy, jednakże na 
szuiek zwiększenia obszaru, zasianego w roku bieżącym 
o ile nie nastąpi pogorszenie lub polepszenie, należy 
się spodziewać ogólnego zbioru w całości Państwa dla 
pszenicy w ilości nie mniejszej, niż w roku ubiegłym , 
a dla żyta około 5 procent więcej niż w roku 1921. 
Zbiór siana pierwszego pokosu mużliwe, że wypadnie
0 10— 15 procent mniejszy niż w roku ubiegłym.

Śmierć otodmlu osób w falach Dniestru. W strzą­
sający wypadek zdarzył się przed kilku dniami na 
Dniestrze. Oto przez Dniestr w okolicy wsi Brzozdo- 
wiec pow. bóbreckiego w racała czółnem z przeciwle­
głego brzegu rzeki do wsi partja pasterzy, składająca 
się z 12 03ob. Wskutek podwyższonego stanu wody
1 silniejszego prądu, łódź została rzucona na tamę 
przy podwyższonym stanie wody niewidoczną. S ru tek  
uderzenia był straszny, gdyż łódź strzaskała się, a wgłę­
bię wpadli wszyscy pasażerowie, z których 7-miu zna­
lazło tragiczną śmierć w spienionych nurtach. Zwłoki 
5 osób wyłowiono, nad wydobyciem reszty odbyw ają 
się energiczne poszukiwania.

Odkrycia nowego olbrzymiego słońca. Astronom 
angielski dr. Płaskett,, odkrył jakąś gwiazdę, której 
wielkość ma przewyższać 160 razy wielkość naszego 
słońca. Olbrzymia ta  gwiazda oddalona jest o 52.560 
trylionów mil od ziemi, a światło jej potrzebuje 10.000 
lat. aby dobiedz do nas. Sam olot, który jechałby 
r  szybkością 200 mil na godzinę, musiałby lecieć przez 
30 miljonów la t, aby z ziemi dostać sie do owego 
olbrzymiego słońca. Prawdopodobnie około tego dale- 
k' go sh-ńca obracają się planety, podobnie jak około 
i.jszcgo słońca obraca się ziemia, Wenus, Mars Jupiter 
Saturn  i t. d.

Niepodjęte miijony. Wykaz numerów wygranych 
miljonówek, których posiadacze dotąd są nieznani ; 
0.188.747, 0.470.094, 1,054.599, 1.787.047, 2.154.313, 
2.486.758.

Skutkiem etrajku drukarzy zabrakło pieniędzy.
Skutkiem strajku drukaiskięgo w Berlinie wstrzymany 
został także druk banknotów, przez co w obiegu u ja­
wnił sie ju ż  b rak  not papierowych. R ząd wszedł w ro- 
Kowania ze strajkującymi, aby spowodować druk pie­
niędzy papierowych potrzebnych na wypłaty rządu.

Nagrody za wykryaia tajnycn gorzelń w Polsce 
ustanow ił m inister skarbu. Nagrody wynoszą do 45.000 
marek.

Sprzedaż koron earokloh. Bolszewicy postanowili 
sprzedać za. granicą wszystkie korony c..rskie, za które 
spodziewają się nzyskać 700 m iljonów w złocie.

Wolny przejazd przez Gśrny Ślęsk. Z dniem 9. 
hm. ustaje konieczność uzyskiwaniu francuskich wiz 
w przejazdach przez Górny Śląsk. W ten sposob po­
ciągi z Bogum ina będą kursowały bez zatrzy­
mania. —

Nowy gatunek bydła domowego. W Kanadzie, gdzie 
hodowlę trzód nprawiu sie na  wielką skaię, zdołano 
drogą krzyżowania wytworzyć zupełnie nowy gatunek 
bydia, który nazwano „kowlo*. J e s t  to zwierzę, przy­
pom inające zarazem Krowę i baw ołu, nadzwyczaj wy­
trzym ałe na zim no, wsicutek czego bedzie je m ożna 
hodować na wielką skalę w obfitych w paszę okolicach 
północnej Kanndy.

Spacer naokoło świata Amerykanin nazwiskiem 
Martinek przedsięwziął ze .w zględów  higienicznych* 
spacer naokoło świata. Od dwu la t człowiek ten jest 
ciągle i stale w drodze i dotarf obecnie do Kalkuty 
w lndjach.

W pielgrzymce dotychczasowej przez Amerykę, 
Europę, Egipt i Azję przebył świat ów piechur dotąd
20.000 klin, podróż swa odbywa boso i z gołą głową 
dźwigając na plecach worek o wadze 20 funtów. Na 
piersi ma przyklejony plakat z n ap isem : .G lobe
T rotter* .

Dach kościelny nakrył automobil. Nowy Jork na­
wiedziła niedawno straszna burza, której ofiarą padło 
kilkadz e ń ą t osób. Podczas tej niebywałej katastrofy 
wydarzył się osobliwy wypadek, orkan zerwał dach 
z kościoła prezbiteryańskiego i rzucił go na przejeż­
dżający właśnie automobil. Piąć osób, siedzących w aucie 
znalazło się nagle pod niepożądaną kopułą. Zawezwana 
Straż 'pożarna usunęła dach i oswobodziła pasażerów 
którym się nic rłego nie stało.

Miasteczko Janów koło Lublina naw iedził straszny 
pożar. Spaliła, się cała północna cześć miasta, rynek 
oraz dzielnica okalająca kościół. Na 600 domów spło­
nęło 400. 4000 ludzi pozostało bez dachu nad giową. 
Spalił się także kościół i szpital. Przyczyna pożaru 
niewyjaśniona.
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KRONIKA

Skutki nieostrożnego manipulowania z bronię M i­
chał K leją, pom ocnik zak ładu  kraw ieckiego p. Izd eb ­
skiego w Nowym  T argu , chciał sprzedać sw em u to ­
w arzyszow i p. W ład. D yrdzie rew olw er, który przy­
wiózł z dom u z K alw arji. P rzy  tej sposobności dal 
K leją p. D yrdzie rew olwer do ręki i polecił m u 
spraw dzić, ja k  św ietn ie uderza cyngiel. P. D yrda 
spuścił cyngiel, a  w tej chw ili w ypaliła zapom niana 
ku la  i położyła M ichała K leję  tru p em  u a  m iejscu, 
gfżeszyw szy m u mózg.

Z m arły  osierocił m łodą żonę.
Wycieczka Sok eta nowotarskiego w Tatry odbę­

dzie się w dniach  22. i 23. lipoa.
Z głoszenia do 18. lipca do O ficjała sądów, p- 

Ju lja n a  Lubertow ioza, naczeln ika Sokoła.
No budowę drugiego domu techników we Lwowie 

urządza  K om ite t O byw atelski w skład k tórego wcho­
dzą W . P an ie R eczyńska i W ierciakow a, i W P . Dr. 
Lisowski i insp  H aber zabaw ę taneczną w sali So­
ko ła  w Nowym T argu , dn ia  15. lipea o godz. 9-tej 
wieczorem. W stęp  za zaproszeniam i.

K tokolw iek chce przyjść m łodzieży akadem . 
z pom ocą, pow inien zjaw ić się na  zabaw ie.

Tegoroczny Zjazd Podhalan odbędzie się w poło­
wie sierpnia. C zas i m iejsce określi się dokładnie 
później i poda się do pnbłicznej wiadomości.

W Szaflaraoh odbył się ku rs k ilim karsk i urzą- 
d 'o n y  staran iem  Zw iązku Podhalan . K u rs  trw ał trzy  
tygodnie, a naukę bezpłatn ie  udziela ł p. Jó ze f S ral. 
W kursie brały udział ty lko  4 dziewczęta, a  to  : M arja 
Galdyn, A gaieszka K opińska, M arja W alkosz i H e 
lena K utach . Dziewczęta zrobiły  jeden  kilim ek, p rzed, 
stawiający parzenicę z włóczki kupnej, a brzegi z weł 
ny naszych owiec, farbionej przez p. Szym kiew icza.

Szkoda tylko, że urządzono kurs w porze tak  
nieodpowiedniej, gdyż wzięłoby w nim udział więcej 
dziewcząt Prosimy o urządzenie takiego kursu, lecz 
w jesieni po robotach gospodarskich. W tenczas m a­
my więcej czasu, który poświęcilibyśmy na naukę

Nie uczestuiezka.
Towarzystwo , Gorce" nie urzęduje od roku  i ro ­

bi trudności w przyjm ow aniu  nowych członków, uwa 
żaj.ic wpis nowego członka za „ g lo  r  y f  i k a  c j ę % jak. 
sic wyraża jeden z członków wydziału. Tym- 
ezc-si m do Tow arzystw a chce się wpisać wielu ludzi 
udających  się w Tatry , a nie może nabyć leg i ty ­
macji Chcielibyśmy by te „ g l o r y f i  k a oj  e“ nowych 
członków odbyły się szybciej, gdyż inaczej Towa- 
rzyfc.lv* j t s t  n iepotrzebne!

Rachunki z funduszów, zebranych  na budowę 
organów ogłasza się w dalszym  ciągu, (pierwszą

część ogłoszono w Numerze Gazety Podhalańsk ie j  
z 25. czerwca br.)

Ogólna kwota dotąd zebrana wynosi do dziś 
924.161'/* Mkp., i 29 koron srebrnych.

Zbiórki przy sto likach  odbyw ały się p ro toko­
larnie, rachunek  szczegółow y stw ierdził pełny kom i­
te t  i rachunk i te  w raz z w ykazem  pokw itow anych 
w ydatków  w olno każdej osobie przejrzeć w kance- 
larji W . Dra. M ieszkow skiego.

Poniew aż nie m ożna było dotychczas w yryć 
nazw isk P. T. ofiarodawców na gw oździach i gw oź­
dzie z tem i nazw iskam i dopiero z K rakow a nadeszły , 
p rzeto  wyłoży się tab licę ju ż  z tym i podpisanym i 
gwoździam i jeszcze raz w niedzielę dn ia  16. lipoa 
br. oelem  łaskaw ego przejrzenia i ew en tualnej re k la ­
m acji, gdyby zaszła pom yłka.

T ablica w ty m  stan ie , w jak im  będzie po dn iu  
16. lipoa zostanie na w łaściw e m iejsce ustaw ioną, 
m ożna będzie w dniu  ty m  nabyć jeszcze gwóźdź, 
jeżeli k to  tego dotychczas nie uczynił, a życzyłby 
sobie tego.

Komitet budowy organów.
N a  b u d o w ę  now ych organów  do fary  w N o­

w ym  T argu  złożyli w dniu  18. szerwoa 1922 i w d n iach  
n as tęp n y ch  :

50.000 M k. G m ina m  Nowego T argu , po 7.000 
M k .: M arszałek  Je rz y  U znausk i, F ran c iszek  Szopiński 
i K azim ierz D rałus.

Po 6.000 M k. : S tanisław ostw o Polaezykow ie.
Po 5 000 Mk. : prof. Gołębiowscy, K s. R yba. 

Dr. M ieszkow ski, B urm istrz  D w orski, S ta ro sta  T rześ- 
niow ski, H orakowie, poseł R ajsk i, R eezyńscy, W . i L . 
B alińscy, Ignacy  P ajerski, K at. P ajerska , M ichał 
Skalski, B alw ina S kalska , K s. P y te l, St. G iżyccy, 
St. R ekucey, E ug . D ąbrow scy, Z. Szokatscy , A nton i 
M rugała, M arja Suska, K  G uziakow ie, K aro l W iel- 
kiewicz, Jędrzej Różańscy, Chodołowie, F r. R ajski, 
J .  Szopińscy, L udw ik  S ienka, Wł. B iatoński, K azi­
mierz Panczakiewicz, W ik to rja  C zubernat, A n n a  
B ryniarska, W ojciech Drozd, Jak ó b  L uberdow icz, 
K az. W arpecha, J a n  R óżański, S tan isław  K rau szo - 
wski, Z asław ska, B aza r  podhalański, J .  A dam czyk, 

i Apostolstwo modlitwy.
Po 4 000 Mk. : W . i F r. Janow ie, J a n  K rzy- 

s tyn iak .
Po 3.000 M k . ; B ronis ław a M assatsohówna, Bart. 

R i js c y ,  M Hubiccy, S t  Ossowcy. Ks. Sznajdrow icz 
Bart. Gołębiowscy, J .  Cząbernatowie, M arjan  Zapiór- 
ko ski, Dr. Diehl, A. Szewczykowa, W olski, W olska  
K. Marja Glonek, Mik. Wielkiewiez, J a n  Żm uda, 
K. W atycha, Wł. Gach, J .  Habura, M fcodziakowa, 
Florkowie, J .  Siaśkiewicz, J .  Czubernat, Fr. K rau -  
zowicz, Ludw ik Kłos, F r. Sienkowie, Z. Jeziorska, 
E  H  H u ra  we tz. St. Rajski, Szymkiewiczowa, J .  P a ­
wlikowski, Dr Tursebm id, A. Krauzowicz, K s Staich, 
Zawadzcy, K. Górka, J .  i M. Dworscy, Magd. R ajska ,
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H . Paw likow ska. W al. Rajski, W. Batkiewicznwa, L  
M rugała , F r .  G acli, T. Łojiis, M. K olasa, F r. Kolasa, 
A n t. K rausow ie?, M. Jończa, Jó ze f Słow akiewicz, 
F r . S z lach to w sk ', K. Drozdowa, M M ozdyuiewicz, 
B rt. K rzystyn iak , F r. G łąb ińska, S t. Fabiańska, A g a­
ta  Ł apsow a, Z. P tasiów na, J  K uraś, Ig . R óżański, 
W ł. JNiem:ęc, Br. M ichalik , W al. D om in, J .  Ja sk ie rsk ., 
Ą nna Jask ie rsk a , Janow ie Niemeowie, M. R ajski, 
W oj. Borowiczowie. F r. B abezak, J .  L ip to w scy , J  
Paw luśkiew icz, J .  R ajsk i, A n t  B ielow a, Dym kiewi 
czow a, J .  R ekuek i, J .  Podkanow icz, S. W ik o w ie . Wł. 
Sow iński, P r. Ł ojas, M. Izdebska, A n t  bułtow soy, 
D r. B ednarsk i, C hrom erzkow ie, K . Żarneeki, Ig B u- 
dzykow ie, J .  K aczor.

Po 2000 M k .: K s. K anon-k  W awrzynowski* 
Stef. B orowiezowa, W ł. Szew czyk, K uneg , W iśn iow ska 
A. B ocheńska , Jó ze f G łąbiński, W ik. C zu b em at, J .  
M roszczak, ,J C zubem at, A. W iśniow ski, Nowiccy, 
M . G arbacz, A . D udzińska, A . Pędzim ąż, J .  Ł ojas, 
A . K ow alski, F lorkow a, J .  B ryn iarsk i, J .  W atycho  
wiez, J .  K . F ry ilew icz , A . K rzy sty n iak , J .  F ry l le -  
wicz, W . R ekueki, F r  B ełtow ska. J .  Śoisłowicz, J  
U jw ary , I. Paw luśkiew icz, K . Borowiez, J .  Ł aś, W . 
W atychuw ioz, J . U jw ary, F r. D ąbrow ski, K . M ruga 
ła , J .  B aliń ska J .  Ł ap sa , F r. L eśn ick i, M. G łąbiński, 
A . D w orska, A . B atkiew icz, F r. B aliński, A g. Czu- 
b ern a t, W . Ż eiaw ski, J .  P ajersk i, J .  K ulasik , A nst. 
B ełtow ska, M. K locek, K ow alczyk, K rzystym akow a, 
B rt. P a je rsk i R ajska K arolina.

Po 1500 Mk : P. B ryn iarsk i, Szym kiewieżowa, 
K ozakiew iozow a, W ojciech D ąbrow ski.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wycieczka dziennikarzy szwajcarskich w ZJcopa<

nsm. D nia 8. b. m. p rzyby ła  do Z akopanego wy­
cieczka dzienn ikarzy  szw ajcarskinn. N a dw orcu ocze* 
k iw ali p rzyby łych  gości naczelnik  g m iny  p. K ozłow ski, 
s ta ro s ia  Dr. K orczyński i podkom isarz gran iczny  dla 
S p iszą  i O raw y kpt. R om aniszyn.

D ziennikarze szw ajcarscy baw ili w Zakopanem  
dwa dni. W  p ierw szym  dr iu zvt iedzMi M orskie Oko 
w T atrach  i D olinę K ościeliską. Nad M orskiem  O kiem  
powitał w języ k u  francuskim  szw ajcarsk ich  gości kpt. 
R om an iszyn , k tó ry  w przem ów ieniu, u jętem  w p iękną 
źormę, w yraził m iędzy innem i radość, że m oże witać 
Szw ajcarów  nad  brzegiem  tego w łaśnie jeziora, które 
uratow anb przed dw udziesta  k ilku  la ty  d la  Polski 
dzięki w spółpracy i pom ocy S e w ijcarów  t. j. prof. 
B eckera i W in k le ra  N astępn ie  pow itał g o se iim . Tow. 
T atrzańsk iego  prof. P iltz . zakończając swe przem ó­
wienie w djalekcie s z w a jc a r e m  okrzykiem, na cześć 
Szw ajcarji. W  nader serdecznych  i p ięknych  słowach 
odpow iedział n a  te  przem ów ienia redak to r „T ribune 
de Genewa* p. Combę. Podczas wycieczki do M orskie 
go O ka okazyw ał, dziennikarze szw ajcarscy  żywe 
za in teresow anie  sp raw ą g ran iczn ą  Jaw o rzy n y . W y­

l i  czerp u jacy th  objaśnień i inform acji v, n>j spraw ie 
udzielał kpt. R  m aniszyn.

Zw iedzając tego sam ego dnia D olinę Koście 
liską, m ieli goście szw ajcarscy sposobność pooziwie 
n ia  irięd zy  innym i p ięknych  i barw nych  tańców 
góralskich.

N astępnego dn ia  wzięli Szw ajcarsoy udziałw  uro 
czystości górnośląsk iej. Byli obecni w kościele n a  
uroczystej m szy, wzięli udział w pochodzie, a n astęp n ie  
wicuu, odbytym  pod pom nikiem  grunw aldzkim , gdzie  
ich pow itał naczeln ik  gm iny  p. Kozłowski. Gościom 
urządziła licznie zeb rana  publiczność gorącą owację. 
P o  wiecu zw edzili M uzeum  tatrzańsk ie  im Chału 
bińskiegu, odprow adzani przez kustoszów prof. Z b o ­
row skiego i prof. S teokiego.

P o  odjeżdzie, n_» k tó ry m  przem aw iali M arszałek 
pow iatu p. U znanski, kp t. R om aniszyn  oraz red ak to r 
, Jo u rn a l de G eneve’ , zw iedzili goście S an a to rja  Czer 
w onego K rzyża oraz D ra D łuskiego . O becny w łaści­
ciel saaa to rju m  D ra  D łuskiego p. L inde pudejmuwui 
gości szw ajcarsk ich  w ykw intnym  podwieczorkiem.

W idczorom  odjechali Szw ajcarzy do Z a g ię h a  
D ąbrow skiego, unosząc ja& w ielokrotnie zaznaczali, 
najm ilsze  w spom nienia z po lsk ich  T atr.

Jubllotisr Towarzystw* Karpackiego. —  Szmeks 
Stary, 6 lipca. T ow arzystw o K arpack ie  w K ieżm arku  
n a  Spiszu (do ro k u  1918. W ęgiersk ie  Tow arzystw o 
K arpack ie) obchodzi w tym  ro&u jub ileusz swojego 
pięćdziesięciolecia. Założone dn ia  10. s ierpn ia 1879. 
n a  p ierw szem  z ib -an iu  członków w S ta ry m  S zm eks.a  
rozw ijało bez przerw y znaną  dobrze polskim  ta te r ­
nikom  działalność cyw ilizacyjną w rzetelnem  tego 
słow a znaczeniu  po południowej stron ie T atr. D okładne 
spraw ozdanie z tej skutecznej podaje num er ju b  leu 
szowy czasopism a „T u ris tis  u nd  A lpinism us*.

W  obchodzie biorą udział prócz licznego gro :.a 
członków  Tow. K arp., delegaci jego  oddziałów  i in ­
nych  zrzeszeń tu ry sty czn y ch  z B ielska, B udapesztu , 
K oszyc, M oraw skiej O straw y, P rag i, P reszburga, 
S iedm iogrodu, W rocławia. Polskie Tow arzystw o ta ­
trzańskie złączone z W eg  Tow. K arp. węzłem  d łu ­
goletn iego w spółdziałania, p rzedstaw iali n a  urocz 
stościach jubileuszow ych dw aj członkow ie W ydziału  
Dr. M ieczysław^ Świerz, prezes Sekcji tu ry s ty czn .j 
i Dr. Jó ze f Diehl, k tórzy prz* byli w sobotę do Sz-metesu 
przez Polski G rzebień i wrócili do Zakopanego rów nież 
przez go/y.

N a w alnem  zgrom adzeniu  w d n ;u 2 b. m. z a ­
służony przew odniczący T. K. D r. M ichał G uhą po­
w itał najp ierw  delegatów  polskich, zaraz po dficjul- 
nem  przem ów ieniu do przedstaw icieli w ładz czesko 
słowackich. Po odpowiedzi delega ta  żupatia z Lewo- 
czy zabrał pierw szy glos Dr. ŚwUrz, k tóry  w pięknej 
mowie, w ygłoszonej po niem iecku, w yraził Tiznanie 
i podzięu iwanio Tow. Karp. od polskich tu iy e W
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i Tow. T atrzańskiego, za co całe zgrom adzenie d łu­
g o trw ałym i oklaskam i podziękow ało m ów cy.

N azaju trz  rozpoczęły się zbiorowe wycieczki 
w T \try . N a szczycie Ł om nicy dnia 3. b. m . prze­
mówił i>o francusku  Dr. D iehl, życząc Tow. Karp. 
siły m oralnej do p rzetrw an ia  ciężkiego okresu (rząd 
czesko-słowackji u tru d n ia  pracę tego tow arzystw a, 
uw ażając je  niesłusznie za organizację polityczną, 
przez zajęć e schronisk , odebranie nadzoru  nad  prze 
w odnikam i i t  p )  i pow rotu do daw nej świetności. 
N a przem ów ienie to, przetłum aczone na ję z tk  wę 
gier^ki, odpowiedział D - F orberger, członek W v d 7ia- 
łu  Tow. K arp . prosząc Tow. T alrz . o pomoc i dalsze

1 ''■spółdziałanie. Przez cafv czas pobytu  Polacy t  j 
dclsgaci T. T„ do k tó rych  przełączył się pewien ka 
p itan  i dwie panie z W arszaw y, byli przyjm ow ani 
bardzo gościnnie i w yróżniani na każdym  kroku.

Obchód jubileuszow y, zorganizow any doskonale 
i urozm aicony (wycieczka, w ystaw a obrazów, w ykła 
dv z obrazam i św ietlnym i, zw iedzanie m uzeum  i tp .) 
kończy eie dn ia  9 b m w siedzibie W ydziału  Tow. 
K arp  w K ieżm arku .

W Y N  A J M Ę
na sezon dom drew niany 1 pokój i kuchnia, przystępny przy drodze 
i przy lasku, rzeka Kaolin b iizk >, nd dw orca kolej, p ó ł k ilom etra  

TOM SE Z KANTOPOWICZ CHABÓWKA.

Ula obecny sezon budowlany
= = = = =  p o l e o a  » = = = = =

wapno skaliste i do bielenia, najlepszej jakości 
cement portlandzki, d a c h ó w kę ogniotrwałą 
Asbit, Eternit, Wiek, po cenach przystępnych 

z szybką dostawą firma hurtowna

= =  A .  Ił O D U C H ,  =
Ż Y W I E C   —  R Y N E K  L.  2 2 .

Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczt, z a .so  M.

Do zamiany gospodarstwo
kompletne, 130 morg magdeburskich, 
na gospodarstwo na P O D H A L U .

W iadom ość w R e d a k c j i  „Gazety Podhalańskiej".

5 .0 0 0  marek nagrody =
i więcej za odniesienie zgubionej w ja rm ark  na  rynku , 

złotej broszki z kw adratow ym  
kam ieniem  zielonaw o-niebieskim  

Dr. G u s t a w  G a r d z i e l ,  —  Nowy Targ. Kowaniec

Rozkład jazdy pociągów ważny od 1. czerwca 1922.
U Rodzaj

P r z y j a z d
ze s ta c ji

do Nowego 1 n rg u

Godzina
O d j a z d

7. Nowego Targu
do śta«\)i

Godzina U w a g a

6015 K Osob. z Krakow a 5-26 r. do Zakopanego 5 36 r

6351 • Miesz. — — do C z  Dunajca 5 45 r ‘57

■ 6151 w » z Chabów ki 6 36 r. CJ do Zakopanego 8 1 0  r £

6112 W Osob. ze Zakopanego 7 50 r. S  3 — — "O rr>
CTJ kirsije a  poiisdzlałkl, czwartki 1 sok.

6555 » Miesz. — —
T 3  n .

CJ do C z  Dunajca 7'58 r. 3 tylko w  jarmarki w  C. Dunajcu

,6552 * w z C z. Dunajca 9 1 5  r. 3  > *
■O 3  
«  J=  
5  u

— — oJ X>

'*  J su
*

6114 Osob. ze Zakopanego 10 02 r. do Krakowa 1012 r.

6 103 n Posp. z Krakow a 1011 r.
ca--La do Zakopanego 10-21 r. IM

U kursuje od 1/6 do 30/0.

Ó1U1 w z Krakowa 12'23p.
IM
U- do Zakopanego 12 35P. „ 1/10  do 31/5.

6557 V Miesz — — do C z. Dunajca 13 lOo. 1*10p. tylko w jarmarki w N. Targu.

615 2 w w ze Zakopanego 13 04p. 1 04o. do Chabówki 15'lOu. 3 lOp.
6175 . * — — — do Zakopanego 14 50n. 2 50p. . kirsije a yoBlidziałkt, czwartki 1 soboty.:

Ó333 “ł z C z  Dunajca I 4 ' 3 5 d . 2'35p — — — kursuje co poniedziałek

055 < n » — — — do Cz. Dunajca 1 5 — p 3 — p.

ó (  0 2 Posp. ze Zakopanego 16-35o. 4'35p. do Krakowa f 638.1. 4 3»p. kursuje od 1 /1 •  do 31/5.

6534 Miesz. z Cz. Dunajca 13 45p. 6'45p — — —

i ó i o t • Posp ze Zakopanego 18'53p. 6'53p. do Krakowa 19 03p. 7 03n kursuje od 1/6 do 30/0. 1

i 6113 Osob. z Krakowa 19 02p. 7 02p. do Zakopanego 19 12p. 7-12p.

6116 n Pi ze Zakopanego 23’47n 11 ‘47n do Krakowa 2 3-5 7 n. 1 l ’57n.
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SPRZEDAJE i K U P U J E
przechodzone ubrania cywilne, uniform y pp. urzę- 
(Rików f oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

7 o i h in n n  Gił J4zef 1 Blał#9° Dunaica ur- w *•
O  1902 zgub ił k a rtę  dem obilizacyjną

Nr. 23, w ydaną przez P u łk  L idzki, k tó rą  się u n ie ­
w ażnia.

DO  S P R Z E D A N I A

gospodarstwo wraz z żywym 
- i martwym inwentarzem. -

W iadom ość u ANTONIEGO KOŁODZIEJCZYKA, BYSTRA. 
—  Nr. iii. p. JORDANÓW. —

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10-

Przyjm uje zamówienia na w yrób serdaków zakopiańskich 
z w łasnego lub dostarczonego materjału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
nia i sprzedaje gotow e wszelkiego rodzaju. 

W ykonanie staranne. — — Ceny przystępne

flPTEKfS^SZP.ROTKą
M r a  A n to n ie g o  W i l c z k a

W  P O R O X I N I K
p0LICA ORAZ WYSYŁA POCZTĄ ZA ZALICZAĄ :

Syrup sulfoguajakolowy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maść na świerz- 
bę. Balsam żołądkowy Cxpeller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Termometry 
Środki desinfekcyjne.

Specjalna średki dla bydła. Lekarstwa na pcmdr drobiu. 
Recepty wykonuję osobiście i sam prcwadzf aptekę 

pc usunięciu dzierżawcy.
Przyjmuję analizy du badania meczu, piwecin krwi etc.

NAWOZY S Z T U C Z N E
prawdziwą tom asynę [marki „gwiazda*, 
żużle „Martina*, superfosfat i inne nawozy 
sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybko

--  firm a hurtowna

A. BO DUCH, ŻYWIEC
=  R Y N E K  L. 2 2 . -------

Na wszelkie zapytania naleiy dołączyć znaczek poczt, za 20 M

B A C Z N O Ś Ć  P O D H A L A N I E ! ______
Z dniem dijisiejj otworzyłem

Skład tw ardo Kclonialngcti,
wszelkiego rodzaju paszy i zboża. Sprzedaję hurtownie 
1 detajlicznie. Dostarczani wagonowo na zamówienie do 
każdej stacp w  Małopolsce, Kółkom rolnicz. odstawiam 

towary własnemi podwodami.
NA SKŁADZIE POSIADAM : mąkę, krupy, ryż, groch, fasolę, 
ziemniaki, cukier, marmeladę, czekoladę, kawę, cykorję figi, 
owoce południowe. —  Słomę, siano, koniczynę, zboże, otręby, 

  _ świece, mydło. -
Uwaga: Sprzedaję po cenach konkurencyjnych. Ręczę za szybkie i sumienne wykonanie zleceń

LEOPOLD LRMGER, NOWY TARCi RYMEK 10.
U iu s a a a ę iR s :

Redaktor adpowleIzla,A# I kierujący. Zygmunt Lubartowie*. (tru«arn<4 s. ■>arka * Kpwym T n u .


